
Rok 1873. Kraków, sobota 21 czerwca
D zien n ik  K R A J w ychodzi codzień  ran o  z 

w y ją tk iem  dni pośw iątecznych .
N um er po jedyńczy  w  K rakow ie  i  L w ow ie  

kosztu je  5 centów .

P rz e d p ła ta  w y n o s i:
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w e F r a n c j i ................ 80 fr. — 20 fr. — 7 fr.
w  S e rb ji, W łoszech,

Rum unii i Szw ajc . 48 fr. — 12 fr. — 4 fr.
w  T u r c j i ....................64 „ 1 6 ,  6 „
w  B elg ji ....................56 ,  14 „ 5 „

Nr. 140.
P rz e d p ła tę  p rzy jm u je  A dm in istrac ja  dz. K ra j, 

u rzęd a  pocz tow e au s ttjac k ie  i z ag ran iczn e , 
o raz n iźć j w ym ien ione a jencje .

R ed ak c ja , A dm in istracja  i E ksp ed y c ja  m ie j­
scow a w  K rakow ie  u l. M ikołajska 1. 435. 

L istów  n ie frankow anych  n ie  p rzy jm u je  się . 
R ek lam acje  n ieop ieczętow ane w olne od o- 

p ła ty  i uw zg lędn ia  się j e  ty lko  w  te rm in ie  
8 dni. — R ękopisów  n ie  zw raca  się.

Cena o g ło szeń  ( in se ra tó w ).
W um ieszczen iu  w iersz  . . 8 cn t.
w  kazdem  następnóm  um eszcz. w ie rsz  5 „ 
S tem pel od każdorazow ego  um ieszcz. 30 -  

O głoszenia p rzy jm u je  ad m in is trac ja  i a jen c je
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anonsów , W olzeile  N r. 2—  W P ra d z e :  F e rd in a n d ss tra s se  N r. 38. -  W B erlin ie, M onachium , Z urichu  i S t  G ailen ' R u d o l ff c /S . w  r  n  o6’ S e i l ,eJ S u l t t \ N l ' .  2. -  F ilip  L o b , b iu ro
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Ogłoszenie przedpłaty
na „K raj“.

Upraszam y prenumeratorów naszych , 
k tórych abonam ent kończy się z d. 30 
czerwca aby zawczasu chcieli takow y na 
przyszły kw artał  odnowić tak, aby re ­
gularna przesyłka dziennika nie doznała 
przerwy.

Cena W K rakow ie: w A u s tr ji:
p re n u m e ra ty : z przesy.

pocz tow ą
od 1 lip do 30 wrz. złr. 3 —  złr. 4 
od 1 lip. do 31 grud. „ 6  — „ 8

W przyszłym kwartale w dodatku  po­
wieściowym drukować będziemy bardzo 
zajmujące opowiadanie B erlicza S a sa  
pod ty tu łe m :

Najdogodnićj i najtaniój przesyłać m o­
żna prenumeratę za  pomocą p"zekazów 
pocztowych.

Razem z prenumeratą przesłać 
można pieniądze na now e dzieła , które 
wyszły naszym nakładem, a k tórych spis 
znajdzie czytelnik na 4ój stronie między 
inseratami. — Dzieła te przesyłamy pod 
wskazanym adresem franko.

Kraków 20 czerwca.
Do F rfk t. Ztg piszą z Pesztu, źe W ę­

grzy są wielce zaniepokojeni układami, 
jakie  prawdopodobnie zaszły między An- 
drassym a Gorczakowem w kwestji wseho- 
dnićj. Obawiają się powszechnie, źe An- 
drassy dał się wywieść w pole Gorczako- 
wowi, a przez to nietylko interes Węgier, 
lecz oraz interes całćj m onarchji Habs- 
burskiój na niebezpieczeństwo może wy­
stawić.

Znajdujemy w dzienniku czeskim Ko­
rona, wychodzącym w Kollinie, a r tyku ł
0 widokach fedeialistów względem przy- 
szłćj rady państwa. Podczas gdy jedni 
życzą sobie trwać w opozycji wyłącznie 
biernój, inni chcieliby wziąść udział w p ra ­
cach przyszłego parlamentu wiedeńskiego, 
lecz zawsze tylko pod pewnemi warun­
kami. W  ogóle kwestja ta nie je s t  jeszcze 
rozstrzygnięta, tak  iż obecne jój stadjum 
stanowczo zadaje k łam  pismom centrali­
stycznym, utrzymującym, iż federaiiści do 
rady państwa pójdą.

Gazeta Narodowa donosi, źe dnia wczo­
rajszego zorganizował się komitet w y b o r­
czy powiatowy na powiat lwowski. P rze ­
wodniczącym obrany baron Brunicki, za­
stępcą jego Leszek br. Borkowski, sekre 
tarzem W ojewódka, urzędnik towarzystwa 
kredytowego i członek rady powiatowój. 
Oprócz tych trzech wybrani do komitetu 
powiatowego: Bendet D am m , właściciel 
Nawarji i radny ze Szczerca, dr. Millerct, 
radny  miejski, Maślanka, wójt z Żubrzy,
1 Niedzielski Seweryn. Z  komitetu powia­
towego wydelegowani do komitetu okrę­
go w eg o : pp. Brunicki i Wojewódka. K o ­
mitet równocześnie poczynił kroki, ażeby 
w kilkunastu miejscowościach, do powiatu 
lwowskiego należących, potworzyć kom i­
tety lokalne, z większój liczby członków 
składające się, którzy działać mają bez­
pośrednio na prawyborców i wyborców, 
a znosić się z komitetem powiatowym.

Z powodu projektu ustawy prasowćj 
Bismark przemówił się z posłem Laske- 
rem, i to wedle junkrowskiego swego zwy­
czaju w formach, bardzo dalekich od p a r ­
lamentarnych. Dzienniki liberalne, które 
tak  długo i gorliwie raczyły kanclerza 
kadzidłem pochlebstw, zdają się nareszcie 
tracić cierpliwość i oburzają się na cy­
nizm księcia, zdradzający wcale nie libe­
ralne opinje. Z  okazji zaś tego zajścia

jego  z Laskerem  Mgdb. Ztg robi taką  u- 
wagęironiczną: „To Percy, to nasz Percy, 
ranny w bitwie, tak  wrzasnął. On ma tyle 
kłopotów, nie miejmyź mu za złe gw ał­
townego, w złym humorze wyrzeczonego 
słowa! My go i w tym gniewie kocham y.“

W e wtorek Ranc opuścił F ranc ję  i udał 
się do Londynu; tymczasem sprawozdaw­
ca komisji, Baragnon, wniósł przed izbę 
zezwolenie na rozpoczęcie śledztwa prze­
ciw R anc’owi, a izba wniosek ten przyjęła 
bardzo znaczną większością. Następnie 
sąd wojenny zrobi swoje i osądzi R anc’a 
in  contumaciam. W  całćj tćj niegodnćj 
sprawie chodzi monarchistom nietyle o 
ukaranie  R anc’a, j a k  o skompromitowanie 
Thiersa. T ak tyka  to widoczna. Obaliwszy 
Thiersa, chcą go oni teraz przedstawić 
w oczach kraju, jako  spólnika komuny 
i w ten sposób pozbawić go sławy i po ­
pularności. J a k  zresztą stronniczo zacho­
wała się komisja wobec R anc’a, dowodzi 
to, źe odizuciła  wniosek Pelletana, ażeby 
przesłuchać D ufaure’a, Cissey’a i Ladmi- 
rau lt’a, dla czego przez dwa lata zwlekali 
pociągnienie R anc’a do odpowiedzialności.

Z wyjątkiem Pi y Margalla i ministra 
osad Sorni, obecne ministerstwo w Hisz- 
panji składa się z ludzi, dotychczas nie 
znanych prawie nikomu. Podajemy o nich 
niektóre szczegóły. Minister spraw zagra­
nicznych, Don Jose Muro y Lepez, jest 
młodym  adwokatem z Yaliadalid, gdzie 
wielkiego używa poważania. Minister fi­
nansów Teodoro Ladico z kupieckiej ro ­
dziny greckiego pochodzenia na wyspie 
Minorka, zna się podobno na bankach  i 
kredycie. Minister marynarki Federico 
Eurich  jest starym kapitanem okrętowym, 
który już  przed laty okazywał skłonności 
republikańskie, a niedawno mianowany 
by ł komendantem fregaty Almansa. Mi­
nister handlu Eduardo Benot jest uczo­
nym, k tóry  w rodzinnym swoim kadyksie 
położył zasługi na polu szkolnictwa, ale 
wybitnych przekonań politycznych nie 
posiada. Minister sprawiedliwości Jose 
Fernando  Gonzalez znanym jes t  irochę, 
jako  pisarz, dotychczas był podsekre ta­
rzem w ministerstwie spraw wewnętrznych, 
należy do prawicy stronnictwa federali- 
stycznego. Minister wojny, Mikołaj Este- 
vanez, były gubernator Madrytu, wypły­
nął na wierzch podczas wyborów w sier­
pniu r. z. W  ogóle czterój ministrowie 
należą do lewicy, a ezterćj inni do p ra ­
wicy stronnictwa federalistycznego.

W  tćj chwili Anglja gorliwie usiłuje 
powetować dawną opieszałość i przez dy­
plomatycznych i handlowych ajentów przy­
wrócić sobie we wszystkich chaństwach 
Azji środkowćj wpływy, które potraciła 
dzięki urokowi oręża rossyjskiego. Ale 
czy nie będzie to za późno? W ojna już 
się przeniosła na terytorjum Chiwy. W e ­
dług depesz petersburskich zachodnie ko 
lumny z O renburga i M angysztaku, p o ­
łączone, stoczyły 27 z. m. szczęśliwą bi­
tw^ z Chiwańcami, zdobyły miasto Cho- 
dżeili, a 1 czerwca po wolnćj bitwie opa 
nowały ufortyfikowane miasto Mangut. 
Zbliżający się od wschodu Kaufman był 
równocześnie tylko o 35 wiorst od Chiwy.

Znowu w jednćm miejscu na kuli ziem- 
skićj ustał handel niewolników. Dnia  5go 
b. m. sułtan Zanzibaru w Afryce podpisał 
t rak ta t  z A nglją ,  który położył koniec 
handlowaniu ludźmi w jego państwie, tego 
samego dnia jeszcze został zam knięty  targ 
niewolniczy.

ProjeRta
p. Ziemiałkowskiego.

Od kilku dni dzienniki galicyjskie zaj­
mują się projektami p. ministra Z iem iał­
kowskiego, mającemi na celu podniesie­
nie drobnego domowego przemysłu w 
różnych miejscowościach Galicji. W y ro ­

by naczyń drewnianych, ślusarstwo świą- 
tn ickie , koszykarstwo galicyjskie mają 
być dźwignięte przez zakładanie  szkó­
łek, warsztatów wzorowych itp.

Izby handlowe wezwane zostały o opi- 
n je ;  prowadzą dyskusje nad temi pro je­
ktami — słowem jest dużo planów na 
przyszłość, a dużo gadania i pisania o 
tćm dzisiaj w Galicji. P rzyznam y się tćź 
otwarcie, źe gdyby to wszystko działo 
się w jakić jś  chwili spokoju i norm alne­
go stanu ekonomicznego w Galicji — i 
my tćj pięknćj inicjatywie p. ministra 
poświęcilibyśmy może długi pochwał i 
uniesień artykuł.

Ale niestety! dzisiaj kiedy znajdujemy 
się wśród najfatalniejszćj katastrofy fi- 
nansowćj, j a k ą  tylko świat handlowy u 
nas zapam ięta; dzisiaj w chwili kiedy 
kapitał doznał tak  ogromnćj klęski i w 
przepaść za sobą pociąga wszelki prze­
mysł i ruch hand low y; — dzisiaj kiedy 
nam doraźnój pomocy t r z e b a : trudno 
nam się entuzjazmować dla — przyszło­
ściowego koszykarstwa galicyjskiego!

Jeżeli p. minister Z iemiałkowski chce 
dać dowód krajowi swemu, źe w W ie ­
dniu nie siedzi jako malowany, to nie­
chaj nie sięga za daleko w przyszłość, 
niech nam nie pokazuje gruszek na 
w ierzb ie : ale niechaj popiera te sprawy 
materja lne, ekonomiczne i finansowe, 
które  mają być doraźnie załatwione i 
które  nam natychmiastową ulgę p rzy ­
niosą.

Do tych spraw zaliczamy przede- 
wszystkióm r o z p o c z ę c i e  p r z e z  r z ą d  
robót koło zachodnio - galicyjskićj sieci 
kolei żelaznych, których trasy  i projekta 
są skończone i potwierdzone, a na k tó ­
rych rozpoczęcie już tylko wyasygnować 
trzeba pieniądze, wyznaczyć urzędników 
i robotników.

Następnie zaliczamy do tych spraw na­
głych równouprawnienie handlu i prze­
mysłu w Krakowie i Lwowie wobec ban­
ku narodowego z handlem i przemysłem 
wiedeńskim, Jto jest zaprowadzenie w fi- 
Ijach banku  narodowego w Krakowie i 
Lwowie tych samych ułatwień i wyjąt­
kowego procederu przy eskontowaniu 
weksli i pożyczaniu na lo m b a rd ,  jakie  
zaprowadzono j u ź w Wiedniu !

Nareszcie zaliczamy do tych spraw n a ­
głych zaprowadzenie takich samych u ła ­
twień i zwolnień ze strony fiskalnój w 
Galicji, do k tórych obecnie rząd w W ie­
dniu oświadczył gotowość. Jeżeli rząd  
w Wiedniu od fuzjonowania banków, od 
koncesjonowania nowych fuzjonowanych 
banków opuszcza z rzadką szczodrobli 
wością przepisane opłaty i naleźytości 
fiskalne, toć konsekwentnie powinien on 
w Galicji zwolnić nieco egzekucje i se- 
kwestracje w celu ściągania naleźytości 
fiskalnych.
gł T  o są sprawy, które  w naszóm życiu 
ekonomicznem w tćj chwili stoją na po­
rządku dziennym; w t y c h  sprawach do­
magamy się słusznego uwzględnienia i 
równouprawnienia z Wiedniem, i w t y c h  
sprawach minister dla Galicji m a teraz 
pole otwarte okazania właściwćj działal­
ności swój. H ic Rhodus hic sa lta — niech 
nam wolno będzie powiedzieć p. mini­
strowi dla Galicji. A  jeżeli w tych naj- 
naglejszych sprawach p. minister zrobi, 
co po nim kraj spodziewać się ma p ra ­
wo, wtedy w wolnych chwilach niechaj 
się zajmuje rozwojem przyszłościowego 
koszykarstwa w Galicji!

Korespondencje „Kraju44.
L w ów  19 czerwca.

C. [ S p r a w a  w y b o r ó w  — z r a d y  
m i e j s k i ć jj.

Na wczoraj8zóm posiedzeniu komitetu 
żydowskiego zobowiązali się obecni człon­

kowie słowem honoru do zachowania 
szczegółów rozpraw, tudzież uchwał p o ­
wziętych w tajemnicy. Nie mogąc być te ­
dy obecnym na owćm posiedzeniu, nie 
mogę wam też nic więcój donieść z po­
siedzenia owego jak to, iż rzeczywiście 
zgodzono się na główne zarysy progra­
mu politycznego, i źe wypracowanie ta ­
kowego i dalszą dyskusję odroczono do 
następnego posiedzenia. Program  przede- 
wszystkiem wyraża postanowienie wybor­
ców żydowskich dążenia tylko drogą kon­
stytucyjną do rozwoju moralnego i mate- 
rjalnego k ra ju ,  oświadcza przy tern, iż 
przy konstytucji silnie stać będą. Co do 
potrzebnego dla kraju rozszerzenia auto- 
nomji, to uważać je  ma program za po­
żądane , oświadczając, iż wszelkie usiło­
wania dążące do tego celu , wyborcy ży­
dowscy popierać są gotow i, wszakże o 
tyle, o ile rozszerzenie autonomji krajo- 
wćj zagrażać nie będzie swobodom ży­
dów konstytucją już nadanym. Kończy 
zaś program zapewnieniem, iż wszędzie, 
gdzie będzie szło o pracę w imię postę­
pu dla dobra k ra ju ,  żydzi stać winni i 
stać będą w pierwszym szeregu. T o  m a­
ją być główne punkta owego programu. 
Zdaje  mi się, źe skoro program ten wy­
pracowany już  przyjdzie pod rozprawy, 
będzie w nim potrzeba zmienić k ilka  u- 
stępów. Jeżeli bowiem konstytucja  miała­
by być alfą i omegą wiary politycznój 
żydów, j a k  to mają oświadczać w pro­
gramie, toć nie rozumię, j a k  mogą zape­
wniać zarazem , iż życzą szczerze kra jo ­
wi rozszerzenia autonom ji, nie rozumię 
dla tego, bo nie pojmuję jak im  sposobem 
rozszerzenie autonomji w takićj m ierze, 
w j a k i ó j  t y l k o  ono dla kraju pożą­
dane skutki wydaćby mogło , dałoby się 
przeprowadzić bez pewnych zmian kon ­
stytucji ? To jes t  dla mnie zagadką.

Z dzisiejszego posiedzenia rady miej- 
skiój mam wam donieść tylko ty le , źe 
wybory delegatów odroczono, poczóm u- 
chwalono oddać dostawę p ły t  trembo- 
welskich niejakiemu Gemserowi. Nastą- 
piły wybory do komisji szk o ln ć j ; wy­
brani zos ta l i : S ta rk e l , B ło tn ick i , Zbro- 
źek, M ajewski, M aszkow ski, W ierzbicki 
i Gerstman. Do komisji finansowćj prze­
prowadzono uzupełniające w ybory; wy­
brani zos ta l i : pp. Simon i F r i e d ; do k o ­
misji d ó b r :  M adejsk i,  Szwedzieki; na­
reszcie do komisji dla ułożenia projektu  
gospodarstwa miejskiego — poczćm po­
siedzenie zamknięto.

Wiedeń 20 czerwca. !
L . Dziwnie kwaśną minę robią dzien­

niki centralistyczne referując o usposo­
bieniu Czechów względem obesłania lub 
nieobesłania rady państwa. Stanowisko 
ich centralistyczne wymaga, aby cieszyły 
się z przechylania się Czechów na stro­
nę obesłania rady  państw a: ale trudno 
im taić o b a w ę , aby czynny udział Cze­
chów w parlamencie nie podkopał reszty 
znaczenia stronnictwa centralistycznego.

I  rzeczywiście, nie trzeba być proro­
k iem , aby przewidywać, źe stanowisko 
tak  dobrze ministerstwa jakoteż wiernćj 
jego gwardji centralistycznćj w przyszłym 
parlamencie będzie nadzwyczaj truduóm  
i krytyeznóm, jeżeli tylko opozycja fede- 
ralistyczna potrafi wyzyskać wszystkie ko ­
rzyści, k tóre  naturalnym zbiegiem okoli­
czności są dzisiaj po jć j  stronie.

Opozycja ta będzie mogła wystąpić 
z długim aktem oskarżenia przeciwko mi­
nisterstwu, z aktem oskarżenia, k tóry  mie­
ścić w sobie będzie dużo materjału ob­
ciążającego dzisiejszy rząd. Począwszy 
od niegospodarki wystawowej, do którćj 
rząd sam dziś już  się p rzyzna ł;  nastę­
pnie od forytowania szwindlu giełdowego 
przez udziehinie jsljyt licznych k o n ces j i , 
aż do mających niby
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zapobiedz złym  następstw om  krachu  g ieł­
dowego i aż do ostatnich niefortunnych 
kroków  m inistra wyznań , k tórych  nawet 
cen tra li!-i się w sty d zę ; ileż to m aterjału 
do ak tu  oskarżenia, jak iż  to arsenał wy- 
bornćj broni w ręku  opozycji! Dla tego 
centralism  z drżącą rękę  zapisuję każdę 
wiadomość o skłanianiu  się Czechów do 
czynnego udziału w radzie państwa.

Poznań. Z powodu znanego naszym  czy­
telnikom  artyku łu  Dz. Pozn. „M ecenasi1*, 
p . K raszew ski w liście swym do tegoż 
dzienn ika , do tknęł także tćj samój kwe- 
s t j i , lecz wychodzęo z wręcz przeciwnój 
zasady. K raszew ski zgadza się najzupeł- 
nió] ze zdaniem  D z. Pozn., że u ludzi po­
siadających znaczne środki, daje się dziś 
spostrzegać wielkie zobojętnienie dla lite­
ra tu ry  i języka ojczystego, zw łaszcza, je ­
żeli dla nich potrzeba zrobić pew nę ofia­
rę . Lecz autor m niem a, że czasy m ece­
nasów już m inęły. To, co dawniój robili 
możni, dziś da się uskutecznić siłam i zbio- 
rowemi. Je s t to środek nierównie postę- 
powBzy i odpowiedniejszy wymaganiom 
naszych czasów. Czesi przy zawięzaniu 
swój M atiey, obeszli się bez m ecenasów, 
a  w ytrw ałość i jednostajność w pracy, 
tejże przem aw ia bardzo silnie za działał 
nościę zb io row ę, co się bowiem rzadko 
zdarza przy w spółdziałaniu mecenasów. 
Inne  ludy słow iańskie, ja k  K ro ac i, Ser­
bo w ie , Słowacy również w swój pracy 
około rozw oju języka  i lite ra tu ry  ojczy- 
stćj nie znaję pomocy m ecenasów, a po ­
mimo to siłami zbiorowem i robię bardzo 
wiele, a ich tow arzystw a naukow e i lite­
rack ie  rozwinęły wielkę działalność. Ma- 
ję c  to na względzie p. Kraszewski tw ier­
d z i, że u nas M atica na wzór czeskiój, 
w praw dzie istniećby nie m ogła, ponieważ 
b rakn ie  nam przedew szystkiem  w ytrw a­
ło śc i, „natom iast jednorazow e złożenie 
funduszu na cele nau k o w e, na żywienie 
literatury , ję z y k a , ośw iaty , narodow ych 
pam iętek, funduszu, którego ty lko odset­
k i używane byłyby corocznie, mieliśmy 
i m am y za w ykonalne.11 Jednak  autor 
wętpi, czy po tylu sk ładkach , m ożna już 
w chwili obecnój m yśleć o przeprow adze­
niu w życie tego p ro je k tu , chociaż jest 
to  jedyny  sposób osłabienia i nawet spa­
raliżow ania zamachów na języ k  i lite ra ­
tu rę  ze strony naszych wrogów. G łów nym  
zadaniem  podobnego tow arzystw a byłyby  
w ydaw nictw a, a sprzedaż ich pow iększa­
łaby  jego środki. G dyby w tym celu za- 
w ięzała się spółka, to pod kierow nictw em  
ludzi św iatłych i sum iennych m ogłaby 
zrobić wiele dobrego. D z. Pozn. uważa 
p ro jek t ten za niew ykonalny w chwili o- 
becnój, przynajm niej w księstw ie. W iele 
podjętych prac ucierpiałoby na tóm, g d y ­
by  zaczęto w. księztw o wzywać do no­
w ych ofiar. Zdaniem  Dz. Pozn. „G alicja 
zw ykle tak oszczędna w sk ładkow an iu , 
m ogłaby rzecz tę pod jęć .“

D o jak iego  stopnia dochodzi zła wola 
prasy  niemieckiój, można sędzić z ich a r ­
tyku łów  o polskich spółkach  pożyczko­
wych, k tóre  za staraniem  ich patrona po­
w staję dziś coraz liczniój po całym  k ra ­
ju  i przyjm uję nazw ę banków  ludowych. 
W zrost ich widocznie niepokoi Niemców 
i dla tego nie chcę w ierzyć, aby w tóm 
b y ł interes finansowy, lecz wolę widzieć 
w pow stających bankach ludow ych jakęś 
u k ry tę  agitację politycznę.

T raktow anie znowu innych objawów 
naszego ż y c ia , zakraw a poprostu  na po- 
licyjnę denuncjację. T ak  np. prasa n ie ­
m iecka dowiedziała się o adresie b isk u ­
pów polskich z pod zaboru rossyjskiego 
do arcybiskupa Ledóchow skiego, i nie 
m ając na to prawie żadnych dowodów, 
puściła się w rozm aite kom binacje nad 
znaczeniem  tego faktu. N . D . A . Zeitung 
poprostu  wzywa rzęd  ro ssy jsk i, aby po ­
stara ł się zebrać w tym  względzie d o k ła ­
dniejsze wiadomości, albowiem nie p rzy ­
puszcza, aby to się stało za wiedzę i po­
rozum ieniem  z rzędem . N a mocy rozpo- 
rzędzenia obowięzujęcego dzisiaj w Rossji, 
duchowieństwo katolickie może się ko 
m unikow ać z w ładzam i duchownem i za 
granicę tylko przez m inisterstwo. Czyż 
podobne odwoływanie się do rzędu ro s­
syjskiego nie je s t denuncjację w najgor­
szym tego słowa znaczeniu? W  każdym  
razie rola niegodna naw et organów mim- 
sterjalnych. Pensjonat F eliksa  K ozłow ­
skiego założony niedawno w Poznaniu, 
także je s t przedm iotem  denuncjacji ze stro ­
ny prasy niemieckiój, k tó ra  ostrzega rzęd 
„przed narodowym  i ultram ontańskim  cha­
rakterom  tego zak ładu .11

W dniu 28 b. m. odbędzie się w P o ­
znaniu walne zebranie tow arzystw a p o ­
mocy naukowój dla dziewcząt polskich. 
Ż yczyć należy, aby społeczeństwo nasze 
popierało gorliwiój usiłow ania tego tow a­
rzystw a, k tó re  w cięgu dwóch lat istnie 
nia dało k ilkunastu dziewczętom  środki 
do w ykształcenia się fachowego, co w chwili 
obecnej swemi szczupłem i funduszam i u- 
trzym uje więcój dwadzieścia dziewczęt 
po rozm aitych zak ładach  naukow ych. — 
N asze społeczeństw o dla oświaty kobiet 
robi bardzo m ało, mniej nawet niż kraje  
stojęce od nas daleko niżej pod wzglę­
dem  oświaty. Poparcie więc pierw szych 
na tóm polu usiłowań, należy się ze stro­
ny w szystkich ludzi dobrój woii.

Rzęd pruski chwyta się dziś bardzo o- 
ryginałnych środków , w celu pozbycia się 
niem iłych sobie agitatorów  na czas wy­
borów do ssjm u. P. M iarkę redak to ra  
Katolika  wsadził do kozy, obaw iajęc się, 
że jego wezwania do ludu szlęzkiego, aby 
w ybierał posłów, bronięcycb wiary i ję ­
zyka polskiego, m ogłyby znaleźć odgłos.

Francja.
Z drom adzenie narodow e ogrom nę wię- 

kszościę przyjęło wniosek kom isji, aby 
śledztwo mogło być przeprow adzonem  
przeciw ko p. Ranc deputow anem u, za  u- 
dział jego w kom unie i czyny odnoszęce 
się do tych czasów. Zaciętość stronnictw  
m onarchicznych zdaje się nio m ieć g ra ­
nic. Nie tyle już idzie im o p. Ranc ile 
o samego T hiersa , tego „złowrogiego 
starca11, którem u nie mogę darować, że 
osobiste swoje przekonania polityczne, 
pośw ięcił dobru k ra ju , że nie przyczynił 
m onarchji, ale ośw iadczył się za życze­
niem prawdziwój w iększości kraju . D zien­
nik i te w ystępuję jeszcze z żędaniem  w y­
toczenia śledztwa przeciw ko p. Simon, 
obwinionem u także o w spółudział w in- 
ternationalu  i p. T urquet deputow anem u 
za to, że u łatw ił ucicezkę jednem u z 
członków  kom uny p. L eo  M eillet, k tóry  
mu znowu ocalił życie 18 m arca 1871 r. 
wydobyw ajęc go z ręk  kom unistów . Do- 
k ęd  doprow adzi dzisiejszy gabinet, owa 
już  w yraźna chęć zem sty, trudno prze­
w idzieć, to jed n ak  pew na, że roznamię- 
tnienie polityczne, przygłuszajęce zdrow y 
poględ na rzeczy, je s t tylko zapowiedzię 
now ych nieszczęść dla F rancji.

P . Pascal sekretarz m inisterstw a spraw 
w ew nętrznych, podstaw iony przez p. Beule 
za autora owego słynnego okólnika w 
spraw ie dziennikarstw a, p rzesłał do Paris- 
Journal list, wyświeeajęcy m utywa, k tóre  
go do napisania tego okólnika skłoniły. 
O św iadczajęc najprzód, że myśl jego zo ­
sta ła  źle zrozum ianę przez dzienniki, p. 
Pascal w ypow iada śmiało i otwarcie, że 
chciał wejść w porozum ienie z dzienni­
karstw em  prowincjonalnóm , ażeby wobec 
silnie zorganizow anego stronnictw a rad y ­
kalnego, m ajęcego na swoje usługi dzien­
niki, posłuszne na każde skinienie swoim 
wodzom, nie zostać bezw ładnym  i ro z­
brojonym . S tronnictw o to , pow iada on, 
przygotow yw a się potężnym  zasobem  środ­
ków do walki, od którój los kra ju  za le­
żeć b ę d z ie ; czyż więc gab inet pow ołany 
w im ieniu stronnictw a konserw atyw nego 
do rzędzenia krajem , ma być obojętnym  
na to co się dzieje, ma się zachow ać wo­
bec prasy konserw atyw nój z „neutralnę 
obojętnością.11 Zaw iniłbym  w mojem su­
m ien iu , gdybym  zaraz na wstępie nie 
oznajm ił dziennikarstw u konserw atyw ne­
m u , że będziemy z wami, że w szystkie 
nasze rady  i inform acje nigdy was nie 
zawiodę.

T ak  gw ałtow ne w ystępienie stronnictw a 
radykalnego przeciwko mojój osńbie, w 
tój chwili przynosi mi zaszczyt, bo dzia­
łałem  w poczuciu mego obow ięzku i su­
mienia itd.

T e i podobne głosy, k tóre  za urzędowe 
uw ażać możemy, w ykazuję jasno, że mi- 
nisterjum  p. Broglie przygotow ane je s t na 
w szystko, i że pod pokryw kę ocalenia 
cywilizacji, zdobędzie się na rzędy a, la 
N apoleon III .

K siążę N apoleon P aryża  nie opuścił, 
pogłoski o wyjeździe jego do L ondynu 
okazały się bezzasadnem i—  książę zam y­
śla wejść do zgrom adzenia, gdzie natu­
ralnie jeden  z bonapartystów  m usiałby m u 
ustąpić miejsca.

Z ostały  wydane nowe rozporządzenia 
co do lokacji w ojsk ; zapew niają, że 5ty 
korpus zostający pod kom endę jenera ła  
C liuchauf republikanina, zostanie wysłany 
do N ancy, a 4  korpus pod dowództwem

jenera ła  D ouai bonapartysty , pozostanie 
w W ersalu.

Włocłiy.
Rzęd francuzki zdaje się popełniać 

wielki błąd, udzielając p. F ourn ier, am ­
basad orowi przy dworze w łoskim , urlop
0 ile dom yślać się m ożna nieograniczo­
ny i to w chwili, kiedy w szystko wska 
żuje, że u trzym anie dobrych stosunków  
F rancji z W łocham i nie powinno być 
zaniedbywane.

P. Fourn ier należy do republikanów  
szczerych, otw artych, k tó rych  zasady nie 
zm ieniały się za lada odm iennym  w ia­
trem po litycznym , k tórzy  nie widzieli 
niebezpieczeństw a dla Fx'ancji ani w je­
dności włoskiój, ani w ostatecznóm  zwy- 
cięztwie W łoch nad papieżem ; k tó ry  był 
sym patycznym  na dworze włoskim i m o­
że jedynym  mogącym  owe dobre stosun­
ki polityczne utrzym ać.

M inister ks. Broglie, dając się pow o­
dować stronnictw u klerykalnem u, k tóre 
w urlopie p. Fourn iera  widzi pewne zwy- 
cięztwo i nadzieję wznowienia jakiójś 
walki na korzyść p ap izm u , zapom niał, 
że wizyty książąt niem ieckich i przyjazd 
p . Keudela, bardzo zręcznego dyplom aty 
n iem ieckiego , m ogłyby zachw iać owe 
dobre stosunki i przeciągnąć stanowczo 
rzęd włoski na stronę Niemiec. W szę­
dzie z a ś l e p i e n i e  stronnicze nadw eręża 
zdrow y poględ i praw dziw y interes p a ń ­
stwa.

Czyż W łochy mogę życzliwie lub obo­
jętnie patrzeć na t o , żeby obce państwo 
m anifestacyjnie popierało usiłowania, za­
grażające bezpieczeństwu W ło ch ?  P rze­
cież nie m ożna nikom u mieć za złe, j e ­
żeli napastow any szukać będzie środków 
obrony. G ołosłow ne zaprzeczenia Bro- 
gliego nie w y sta rczę , jeżeli fak ta  dow o­
dzę, że stronnictw o, k tó re  objęło ster 
rzędu  we F rancji, stanowczo się oświad­
czyło za klerykalizm em  i papizmem.

Z śm iercią Ratazzego lewica została 
pozbaw ioną naczelnika, k tórego zręczno­
ści politycznój i doświadczeniu parlam en­
tarnem u w łagodzeniu i utrzym yw aniu 
w zw iązku rozm aitych odcieni politycz­
nych nikt nie dorówna. N a opróżnione 
po nim miejsce stanęło dwóch kan d y d a­
tów : pp. Crispi i D epretis, i ten  ostatni 
został w ybrany przez lewicę. Je s t to 
człowiek z naukę i dośw iadczeniem , był 
członkiem  gabinetu Ratazzego w 1862 r.; 
w r. zaś 1866 p rzy ją ł tekę m arynark i 
w gabinecie Ricasolego. Czy jed n ak  p o ­
trafi odpowiedzieć stanow isku, k tó re  za j­
m ow ał R atazzi?  —  o tóm wątpię.

Sę ludzie, którzy  tak  gorąco wierzę 
w swoją gw iazdę, że prawdziwie zadzi­
wiają świat swoją wytrw ałością, szczegól- 
niój, gdy cienia praw dopodobieństw a/ ani 
najm niejszych widoków nie m aję przed 
sobą. Do tych  należy eks-królow a Iz a ­
bella. K ilkokro tn ie  zapow iedziano już 
przyjazd jój do R zym u i to nie mniój i 
nie w ięcó j, tylko z żądaniem  pomocy 
papieża i Antonellego w celu przyw róce­
nia tronu jój synowi. Szczęściem  dla ludz­
kości m inęły już te czasy, kiedy z W a ­
tykanu w ychodziły rozporządzenia, nada­
jące królestw a albo je odbierające, k ie ­
dy k le r, bez względu na najpierw sze 
praw a ludzkości, rozrządzał losami n a ro ­
dów, aby je  u trzym ać w zależności od 
siebie. D ziś W atykan , Bogu dzięki, sta­
nął na prawdziwóm swórn stanow isku 
propagandy praw dy i m iłości bliźniego
1 nie m iesza się ju ż  do polityki. D latego 
tóż eks-królow a Iz a b e lla , prócz błogo 
sławieństwa p aste rsk iego , nic więcój o- 
trżym ać nie potrafi.

Kronika potoczna i rozmaitości.
Kraków, -20 czerwca.

Dzisiaj przejeżdżała m ałżonka pana namie 
stn ika wraz z rodziną ze Lwowa przez Kraków 
do W iednia.

Urzędy sprzedaży soli.— Cesarz zatw ier­
dził nowo uregulowany stan urzędników  i ich 
p łac przy urzędach soli (Salzverschleissamter) 
we w szystkich krajach koronnych. Na przy ­
szłość będzie: ośmiu wyższych zarządzców  salin 
i ośmiu wyższych kontrolerów  przy urzędach: 
w Gmunden, H allein, Hall, A ussee, W ieliczce, 
Bochni, Capo d ’Istria  i P irano; 15 wyższych 
zarządów salin i 15 kontrolerów  przy urzędach 
w Zadarze, D ubrow niku, Spalato, [Pago, T rje- 
ście, Lako, D rohobyczu, Stebniku, Bolechowie, 
Dolinie, Łanczynie, D elatynie, Kossowie, K a­
łuszu i w K aczycy; jeden  m agazynier przy 
urzędzie w W ieliczce, 15 oficjałów i 10 asy­
stentów..

Nadane stypendjum .— Nam iestnik udzielił 
stypendjum  w kwocie rocznych 50 zła. z fun­
dacji Marji Romederowój dla uczniów medecy- 
ny: F ran. W yszatyckiem u, słuchaczowi II  roku 
na wydziale lekarskim  wszechnicy jagiellońskiej.

Teatr .  —  Ju tro  w sobotę d. 21 b. m. na 
dochód znakom itego artysty  sceny lwowskiój 
p. B. Ładnowskiego przedstaw ioną będzie tra- 
gedja Szekspira „K ról L e a r" . Zachęcać publi­
czność, by licznem zebraniem  złożyła dowód 
uznania sym patycznem u artyście, który  na sce­
nie krakow skiśj zajął tak  świetne stanowisko, 
iż policzony je s t między pierwszych polskich 
artystów , byłoby zbytecznem , gdyż każdy wy­
stęp p. Ładnowskiego na naszćj scenie publi­
czność przyjm ow ała z niezw ykłym  zapałem , 
przypom inam y więc tylko, że ju trze jsze  benefi- 
Bowe przedstaw ienie będzie zarazem  pożegnal- 
nem, zamykającem szereg występów p. Ł adno ­
wskiego. T rzy  córki króla L eara odegrają pp. 
W olska, May i Siennicka, trudną rolę błazna 
p. Szymański.

Aleksander Groza napisał 5-aktowy dra­
m at z prologiem p. t. „Tw ardow ski."

Przy ulicy Łaziennej, za brow arem  p. Gin- 
ziga, niedaleko klasztoru W izytek, urządził 
sobie pewien obyw atel strzelnicę, a kiedy temi 
dniami przechodniom kulki koło uszu świstały 
a jeden  z pow ażnych mieszczan krakowskich 
skarcił strzelającego, zosta ł za to jeszcze obra­
żony. Skarga do m agistratu została  ju ż  po­
daną.

P o m im o  ścisłego nadzoru straży policyjnśj, 
kąpią się. mianowicie starozakonni, na niebez­
piecznych miejscach w W iśle. W  ten  sposób 
przyszło do tego, że wczoraj przed południem  
11-letni Kalman Marek W ellner, syn piekarza 
na Kazim ierzu, pod Skałką za daleko w wodę 
się puścił i u tonął, co jednak  nie przeszkodziło , 
że natychm iast cała zgraja żydowskich uczniów 
w tych samych miejscach się kąpała . Dopiero 
kiedy policja kilku z nich arestow ała, reszta 
uciekła. T rup  chłopaka został dopiero popo­
łudniu  znaleziony pod mostem kolejowym.

„Szkoła", tygodnik pedagogiczny w ycho­
dzący we Lwowie, zam ieszcza w nr. 24 z dnia 
12 h. m. rozprawę o „nowych ustawach szkol­
nych", przejętą duchem prawdziwie obyw atel­
skim. Rozpraw a ta  w ykazuje konieczność i 
potrzebę sumiennego • zastosow ania się do no­
wych ustaw, pomi no niedostatków , jakie się 
w nićj znajdują, a  kończy następującem i słowy:

„W szelkie zmiany w początku pociągają za 
sobą pewne niedogodności, k tóre można do­
piero w tedy usunąć, gdy dłuższe dośw iadcze­
nie dozwoli odróżnić dobre od złego; wyka­
zujmy niedostatki ustaw  wprowadzonych w ż y ­
cie, żądajm y ze spokojem i z pow agą ich po­
wolnej przem iany; ale przedew szystkiem  chęt­
nie i bez uprzedzeń przyjm ijm y nowe ustawy,- 
zastosujm y się do nich zupełnie i nie dajmy 
zwolennikom dawnego porządku rzeczy pow o­
du do tw ierdzenia, że nowe ustawy, których 
pragnęliśm y z taką  niecierpliwością, wcale nie 
podniosą szkoły ludow ej."

„Bractwo matek chrześcijańskich." —
Pod tym  ty tu łem  zaw iązuje się we Lwowie 
stowarzyszenie, mające na celu chrześcijańskie 
wychowanie d z iec i, nauczanie domowników 
swoich, przyświecanie im żywym przykładem  
pobożnego a pracowitego życia. P rzew odniczą­
cą obrana została księżna Jadw iga Sapieżyna.

Na scenie poznańskiej grano z pow odze­
niem krotochwilę Józefa K ościelskiego: „Na
rozstajnych drogach.

W sta ros tw ie  dąbrowskiem w nocy z d. 
12 na 13 czerwca, niewiadom y spraw ca odko­
p a ł na tam tejszym  cm entarzu zw łoki dziewczę­
cia 8-letniego, pochowanego w kw ietniu, a od- 
ciąwszy głowę i praw ą rękę i następnie trupa 
przew rotnie i wspak położyw szy w trumnie, 
napow rót do grobu spuścił i lekko zagrzebał. 
W ystępek ten stanowi teraz przedm iot sądo­
wego dochodzenia. Je s t dom ysł, że źródłem 
tego szkaradnego czynu je s t zabobon pewnej 
części tam tejszego ludu, k tóry  wierzy, że obno­
szenie trupa  po polach sprow adza obfite u ro­
dzaje.

We środę nastąpiło  uroczyste otwarcie przez 
cesarza sekcji machin w pałacu wystawy.

Podczas pobytu cesarzowej niemieckićj w 
W iedniu, hr. Alfred Potocki będzie przydzie­
lony do je j orszaku.

Tegoroczny bal maskowy w W iedniu i lo- 
te rja  fantow a urządzona na korzyść ubogich 
przyniosła czystego dochodu 5 7 ,000  z ła ., k tó ­
re zostały oddane do kasy pomocy dla biednych.

Książę Rumunji K arol w tow arzystw ie mi­
nistrów spraw zagranicznych i skarbu wyjechał 
wczoraj o 5 godz. do W iednia, dokąd p rzy ­
będzie 22 b. m. Obiega pogłoska, że książę 
ju ż  nie wróci do kraju  swego i zrzeknie się 
tronu.

Dochód z przedstaw ień w nowej operze 
wiedeńskiej wynosił w pierwszćj połowie czerw­
ca b. r. 60 ,000  zła., ta k , że na  każdy dzień 
w ypada przeciętnie 4 ,0 0 0  zła. Przepyszne 
urządzenie nowćj opery przyczynia się głównie
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do ściągania licznych widzów a tem samem i 
zapełn ien ia  kasy teatralnćj.

Piękna pogoda sprzyja obecnie liczniej­
szem u zw iedzaniu wystawy wiedeńskićj. W e 
w torek zwiedziło wystawę 3 0 ,936  osób, z tych 
1 2 ,4 3 8  za op łatą  całego w stępu (1 zła.), 4 ,018  
po zniżonćj cenie, 1 0 ,722  za kartam i honoro- 
wemi (jako wystawcy, sprawozdaw cy i t. p.), 
a 3 ,748  jako  robotnicy.

Nie tylko giełdziści ale naw et i wielcy p a ­
nowie zaezynają ju z  ogłaszać swoje bankruc­
twa. K siążę H enryk de H anau ogłosił się n ie ­
w ypłacalnym .

Cholera, która ju ż  w przeszłym  roku n a ­
w iedziła W arszaw ę i w tym roku znów się tam 
pojaw iła. Zarządzono energiczne środki, by ją  
pow strzym ać.

W tea trze  „Eldorado" w W arszaw ie, p rzed­
staw ioną została  we w torek 17 h. m. kom edja 
B ałuckiego „Pracowici próżniacy."

W Wrocławiu Z powodu ciągle wysokiego 
stanu  wody na Odrze większa się ilość jes io ­
trów  pojaw ia niż kiedykolwiek. N iektóre sz tu ­
ki są olbrzymiej długości. W  tych dniach kilku 
obyw ateli, lubowników rybołostw a, ułow iło na 
więcierz jes io tra  ik rzaka 110  funtów ważącego 
a mającego do 2 metrów długości.

ZnOWU OSZUSt. —  K upiec w rocławski Hem- 
pel popełniw szy oszustwo na  4 0 ,0 0 0  talarów , 
um knął. L iczy la t 32.

Zgromadzenie tancm istrzów  większych
m iast, uniw ersytetów  i wyższych zakładów  n a ­
ukowych , odbywało w Berlinie na dniu 4 — 6 
czerwca posiedzenie „celem nadania w przy ­
szłości tańcowi narodowego i jednostajnego 
p ię tna ."  Panow ie ci postanowili w akadem ji, 
k tó ra  ma urządzić m etodę nauczania, trak to ­
wać o wszystkiem, co sztuki tańca dotyczy i 
ogłaszać w piśmie miesięcznem; dążyć do k sz ta ł­
cenia ciała jako  gałęzi nauki we wszystkich 
zakładach naukowych i zwracać uwagę na  rady 
lekarskich i artystycznych powag przy u rzą­
dzaniu jednostajnćj metody nauczauia. W  tym 
celu będzie się akadeinja zb ierała corocznie 
W jednem  z większych miast.

Rząd berneński odrzucił jednogłośnie p e ­
tycję 22 prezesów rad  gminnych okręgów Dels- 
berg  i M unster o cofnięcie kroków zarządzo­
nych przeciw proboszczom katolickim .

Szkołę górniczą w  Paryżu skończyli w
tym roku : pp. Kulczew ski Bolesław  i Zelski 
W acław , byli uczniowie szkoły m ontparnaskiój; 
otrzym ali równie dyplom inżynierski po skoń 
czeniu dróg i mostów: pp. W alkulski K sawery 
K luger W ład ., M ujżel Gustaw , H ertel Maks., 
Lapkiew icz A dolf i Syciński Jan , także z wy 
jątkiem  pierwszego, dawni uczniowie szkoły 
m ontparnaskiój.

Ludwik Wołowski, ziomek nasz , członek
francuzkiego zgrom adzenia narodowego, mia­
nowany został prezesem w oddziale sztuk g ra ­

ficznych i rysunku artystyczno-przem ysłow ego 
na wystawie wiedeńskiej.

Pani Benigna Małachowska, wdowa po
jenera le  K azim ieizu Małachowskim, łegjoniście 
um arła w Chantilly d. 10 czerwca b. r. w 82  
roku życia.

Obraz Tycjana  „D anaó" w ystaw iony przez 
pewien czas na widok publiczny w ratuszu w 
L ille został kupiony przez rząd moskiewski za 
cenę 6 0 0 ,0 0 0  franków.

Wychodzący w Rzymie dziennik Paese 
z powodu obrażających wyrażeń przeciw P ap ie­
żowi został skonfiskowany. B iskup A lessandrji 
pow ołany został do W atykanu  ad audiendum  
verbum z  powodu udziału duchowieństwa w po­
grzebie R attazzego, które w W atykanie wywo­
ła ło  wielkie oburzenie.

Szach perski przybył do L ondynu i po 
przyjeździe swoim przyjm ow ał carewicza ros- 
syjskiego.

Jutro  w ogrodzie strzeleckim  m uzyka woj­
skowa

H O T E L  VICTO RIA. Przyjechali: Mikołaj 
Mauroff pułkow nik arty ler. ross., W aldem ar 
H erm es pułk. ross., A leks. B enkendorf obyw. 
z Petersburga- E . Th. Lem bek księgarz, H. 
Schm idt ob. z W ilna;; Ferd . H ossik księgarz 
A leks. Poligowski ob. z W arszawy; baron Leon 
Epstein  konsul belgijski; Apolin Kotkowski 
ob. z Hawlowic; Kazim. hr. Źeliński ob. z G a­
licji; Zofja V iesgy żona jen e ra ła  z Kijowa; Józ. 
H olcer ob. z Ostalowic; Celestyna hr. Laszyń- 
ska ze Lwowa; M ichał W ysocki ob. z Cieszy­
ny; H erm an M unter ob. z W aniów; Iw an Stro- 
gowoff z Moskwy; Ignacy Przygocki z Brodów; 
Stef. Janicki z W ołynia; Adam Mędrzykowski 
z Golicy; Joanna M uhlhausen z P rus; Stefan 
M orgenstern z D rezna.

H O T E L  D REZDEŃ SKI, Przyjechali: Leon 
Czapliński inżynier, A nt. Chmielarska obywat. 
Jan  K rólikowski artysta  dram at., Jan  T a ta r­
kiewicz artysta  dram at, z W arszaw y; M arja 
Rem bowska z fam. ob. z Nowej wsi; F ryderyk 
B athe inż., H enryk P aus inż. z Brocławia.

H O T E L  P O L S K I pod BIAŁYM  ORŁEM. 
Przyjechali: Józef Pfafenpuchler kupiec, A dolf 
A rszycki wł. d. z W iednia; W ład . Chmielewski 
praw nik ze Lwowa; F ranc. Gross wł. dóbr z 
Rajska; F ranc, D rath  ob. z Przew orska; Mik, 
M aklaków wł. d. z Rossji; Boi. Trębow elski 
urz. z B rzeska; Seweryn Cunin Brzeziński wł. 
d. z W arszaw y; H elena Kochanowska wł. d. 
z Galicji; A dolf Jordan  wł. d. z Tarnow a; Ant. 
M roczkowski urz. z Sieniawy.

H O T E L  SASKI. Przyjechali: Oktawja hr.
W alew ska wł. d., A leks. Złotnicki wł. d. z W ie ­
dnia; Zygm. Newliński ob. z gub. kijowskićj; 
A loizy W eirau ther kup. z M onachjum; Cezar 
H aller wł. d. Mianocic; Józef Bzowski wl. d. 
z Nieszkowa; A ut. K ruk z siostrą kupiec z 
Czarnkowa.

W iadom ości urzędow e.
— Cesarz mianował ukończonego słuchacza 

akadem ji medyczno chirurgicznćj w W iedniu, 
dr. H eryka Kowalskiego, lekarzem wyższym 
w szpitalu  garnizonowym nr. 1 w W iedniu.

— Cesarz m ianował w obronie krajowćj 
n ieczynnćj: M ichała Kałm uckiego w Hiboce, 
rotm istrzem  w kaw alerji; dr. H irsza Tolczesa, 
lekarzem bataljonu obrony krajowćj w B ro­
dach w stopniu porucznika; dr. D jonizego M a­
zurkiewicza i dr. Maurycego W iselm ana, leka­
rzam i asystentam i w bataljonach obrony k ra ­
jowej, pierwszego w K rośnie, drugiego w L u ­
baczowie.

—  Z dniem 30 czerwca r. b. rozw iązane 
zostają komisje serwitutowe lokalne w Brze- 
żanach i Sanoku, a podania odnoszące się do 
spraw  serwitutowych w okręgach tych komisji, 
m ają być wnoszone do nam iestnictwa.

Wyciąg z dziennika urzędowego Gazety 
Lw owskiej z dnia 13, 15 i 16 czerwca.

E d y k t .  Lwowski sąd krajow y zawiadam ia 
K arola E ckenratha, że na prośbę dyrekcji ru ­
chu kolei K arola Ludw ika dozwoloną została  
sprzedaż lamp i innych towarów przez niego 
d. 19 grudnia 1870  z K rakow a pod własnym 
adresem Bahnhof restante do Lwowa wysłanych 
a dotychczas przez niego nie odebranych; k u ­
rator dr. Janow icz. — Sąd obw. w Nowym Są­
czu zawiadamia sukcesorów Józefa B yka o po­
zwie Ignacego Płochoekiego p to  w ykreślenia 
300  zła. z realności 1. 31 tam że; ku ra to r dr. 
Jarosz. —  Tarnopolski sąd obwod. ogłasza: źe 
13 grudnia 1872  ludzie podejrzani o kradzież 
zostawili u F edka Borsuli w Terpiłów ce 2 ko ­
nie; sąd wzywa w łaściciela tych koni, aby o- 
debrał sobie kwotę uzyskaną ze sprzedaży 
tychże.

L i c y t a c j a .  W  sądzie pow. w K utach 27 
b. m., 18 lipca i 14 sierpnia realność 1. 502 
ta m ż e .— W  sądzie pow. w D ukli 16 lipca i 20 
sierpnia realność 1. 13 tam że. — W  sądzie pow. 
w Radłow ie 5 i 26 listopada realność 1. 101 
w Szczurowy. —  W  sądzie pow. w Rożniato- 
wie 30 czerwca, 10 i 31 lipca połow a ogrodu 
1. 103 w Tużyłowie.

K o n k u r s a .  P osada notarjusza w Cieszano­
wie. -— K rajow a rada  szkolna ogłaszs aonkursa 
na posady nauczycieli szkół ludowych: w M aj­
danie B ryń, Czerniejowie (Stanisławowj; Sam ­
kach górnych, Bukaczowcach, S tru tynie, Bohat- 
kowcach i Brzeźanach przy  szkole głównćj 
(Brzeżany); Turca, Letnie, Bronicy i w Sam bo­
rze posada pomocnicy nauczycielskiej (Sambor) 
Odporyszowie, B eniu Osuchowskim, Padw i, T u­
chowie, Pław skiej woli, Zawadzie, R zędzinie, 
Jaślanach , Bolesławiu (Tarnów); D ołhońce, 
Muehlińcu, (Stryj); Straeonce (W adowice); L u ­
baczowie (Jarosław) i Suchostawie (Tarnopol).

p a p i e r  o  - w

KRAKjO W, 20 czerwca.
X\% Obligacje indemn. galicyjskie . .

kupon ubiegły . . .  —64 
.! % L isty  zastawne galicyjskie

kupon u b ie g ły   187
h%  L isty  zastawne galicyjskie .........

kupon ubiegły . . . .  234 
4 ^  L isty  zastawne polskie serjaT . .

kupon ubiegły . . . .  196 
4 X  L isty  zastawne polskie serja  I I .

kupon u b ie g ły   196
5%  L isty  zastawne polskie nowe .

kupon ubiegły . . . .  245
4 X  L isty  likwidacyjne p o lsk ie .........

kupon ub ieg ły   21
<o% L is ty  zastawne banku  kip. gal.

kupon u b ie g ły   181
Ę>% L isty  zastawne banku  włościan.

kupon u b ie g ły  281
(ialic. zakładu kredyt, ziemskiego : 

5»/2X  L isty  zast. 36-letnie srebrem . 
6 /^  L isty  zast. 36-letnie banknot.. 
6 X  „ >. 18-letnie ,,

Akcje kolei warszaw sko-wiedenskiej. 
„  „  galic. Karola-Ludwika . .
„ ,, Iwowsko-ezem.-jaskiej . .
,, banku dla han. i  przem. 80 zła,

Losy krakowskie n a  20 zła..................
„ h%  (D onau-regulirung)..............
,, premjowe w ęg iersk ie ..................
„ tureckie 400 franków . . .  .
„ m iasta S tan isław ow a..................

Srebro nowe au str ja ck ie .......................
„  w k u p o n a c h ...............................
„ (obrączkowy ru b e l) ..................

R uble papierowe ro ssy jsk ie ...............
T alary  p ra s k ie .........................................
D ukat obrączkow y..................................
20 -fran k ó w k a ...........................................
Rum uńskie obligacje 100 ta l..............

p łacą  |żądają
Zła. c. | Zła. c.
73 75

76 — 

94 — 

93 25 

93 25 

78 50 

83 75

219 — 
137

111 —  

110  —  

170 — 
148 50 
166 — 

5 24 
8 90 

39 —

75 75 

71 — 

78 — 

96 — 

95 25

95 25 

80 — 

86 50

96 —

95 
224 
142

25 —

25 
113 — 
112  —  

176 — 
150 
169 

5 36 
9 06 

41

WI EDEŃ,  19 czerwca.
Kenta austrjacka 50/o ..................

„ „ w srebrze 5%

L o s y :
Z roku 1839 eałe za 100 z ła .. .  .

5°/0 rzad. z r.1 8 5 4  za 250 ,, .........
°/0 „ 1860 całe „ 500 zła.
% „ 

Kzadowe
1860 V5 .. 100

1864 za 100 zła. .

68 40 
73 50

290 — 
285 — 

95 — 
102 75 
117 - 
136 —

68 60 
73 75

295
290

96
103
119
138

K rak o w sk ie .....................„
Ofen (B udy).....................„
R udolfa..............................„
Sa lzburga......................... „

O b l ig a c je :

20 zła. 
40 „ 
10 „ 
20 „

Akcje bankowe;
A ng lo -au strjack ie  za 120 zła.
Boden-Credit austrjac. . „  80

„ „ węgier. . .  „ 80
Franco austrjackie . . . .  „  80

„ węgierskie . . . . , ,  80
Galic. banku liipotecz. . ,, 160 

„ dla handlu i p rz .. „ 80
„  Landebk. Lwów. „ 100 

H andelsbank wiedeński „ 200
In terven tionsbank   ,, 80
L anderbank V e re in .. . .  ,, 140
N atio n a lb an lc ................................
U n io n b an k ......................... za 200 zła.
Vereinsbank austrjackie „ 200 „
V e rk eh rsb an k ................  „  80 „
W echslerbank wiedeńs. „  80 „
W echslerstuben G esel.. „  80 ,,
W iener B ank V e re in .. .  ,, 80 ,,

Akcje kolei:
A rcyksięeia Albrechta 200 zła. . .
Alfold F iu m e .............. 200 zła. sr.
D n ie s trz a ń sk a   200 „ „ .
E lisa b e th ....................... 200 zł. m. k.

„ L inz Budw. 200 zła. sr.
E p eries -T a rn o w   200 „
Ferd inand  N.ordbahn 1000 zł. m. k. 
Gal. K arl Ludwig . . .  210 zła. s r . . 
Kaschau O d e rb e rg ... 200 zł. m .k . 
Lem b. Czerń. Ja ssy .. 200 „ . . . .
R ud o lfb ah n ..................  200 „ s r . . .
Siebenbiirger 1............  200 „
Staatsbahn (500 fr .) . .  200 „

„ I I  em is ji.. 800 „
Sudbahn (Lom bard.). 200 zł. m .k.
T h e is sb a h n ..................  200 „ . . . .
Tram way wied  200 „ . . . .
W ęg. gal. I. Łupk. . .  200 „ s r . . .

„ Nordostbahń . . .  200 „
„ Ostbalm (500 fr.) 200 „

stafeeaas

i P X o  n  i  ę  d z  y .

p łacą |żądają płacą żądają
Zła. c . Zła. c. Akcje przem ysłow e: Zła. c. Zła. c.

89 50 90 __ Baugesells. allg. oest. 200 129 — 130 —
173 — 175 — „ W ied......... 100 zł. w. a . . 142 50 143 50

— — _ Bauverein „ 100 51 55 » P 51 — 52 —
30 50 31 — K a łu sz a ......................... 200 „ „ „ — — — —
14 50 15 — Masz. wied.................... 200 „ — — — —
21 — 22 — „ lwow. . . .  „ ----- 160 „ „ „ — — — —

Parcelacyjne g a lic :. . . 100 „ — — — —
W ied. parcelacyjne__ 100 „ „ „ — — — —

75 75 50
99 75 100 Listy zastaw ne:

A llg .o est.B d .K r.lo s ... h%  z ła .s r . . . 99 75 100 25
„ „ 33 la t los . . . b%  w. a. . . . 87 — 87 25

195 — 196 — „ „ gm. 4 0 ......... » „ 85 — 86 —
282 — 284 — Galic. B anku H yp......... 6X  w. a----- 87 — 88 —

58 — 60 — „ B anku W łość. . . 8 X  „ „ ••• 94 — 95 —
93 — 94 — N ationalbank................ b%  m. k ----- — — — —
32 j— 34 — 5 X  w. a. . . . 90 30 90 50
— — — — W ęg. to w. kred ............. 5VaX „ — — 86 —

Obligi pierw szeństwa:
139 — 140 — Arcyks. Albrechta . . . . 100 w.  a. . . . — — 89 50
— — — — Alfold F iu m e................ h%  zła. s r . . . — — 88 —
88 — 89 — D niestrzańskie.............. 5%  „ „ . . — — 57 —

991 903 88 50 89 __
144 __ 146 — 5% zła. . . . 86 50 —

58 — 60 — h%  z ła .s r . . . 105 50 106 —
— — — — Gal. Kar. L u d ................ 102 — — —
— — — — „ II. em..................... 5 X  „ ......... 97 75 — —
— — — — „ 1871 I I I ................. 5 X  » ......... 96 — — —

185 — 188 — Kasz. Oderb................... 89 75 90 25
Lwów.-Czern.-Jassy:

„ 1 1865.............. h%  sr. w. a . . 74 25 74 75
_ — — — „ II  1867 .............. 5%  „ „ „ 82 50 — —

161 — 162 — „ I I I  1868 .............. 5%  „ „ „ 73 50 74 50
— :— — — „ I V 1872 .............. — — — —

219 — 220 — Mahr. Sch. C entra l.. . . „ „ „ 85 — 85 25
193 — —- — Siebenbiirgen I ............ b%  sr. w. a . . 83 25 83 50
— — — — Siidbahn '(Lom bardy). 3 %  „ „ » 110 — 110 50
2225 2235 Theissbahn.................... „ ......... — — — —

223 50 224 — W ęg.-galic. Łupków. . 5% n n „ 79 50 80 —
159 — — — „ N ordostbh.. .  300 h%  „ „ „ 77 80 78 20
142 — 144 — „ O stb ah n . . . .  300 b%  „ „ „ 69 70 70 —
159 160 50

333 50 334 z WARSZAWA, 18 czerw. Rrs, k. Rsr k.
— — — — L isty zastawne serji 1. 4 X .............. 95 15 95 45

189 — 189 50 „ » „ 2. 4 ^ o .............. 94 — 94 30
202 50 903 50 1 955/„ __
278 970 5% ".............. 94 05 94 35

— — kupon ubiegły 2 444/a
. — — 117 — „ likwidacyjne 4 X .............. 79 25 79 55
. 74 — 76 — kupon ubiegły Ib  /9 — —

Saspadarstwo p r z a m y s ł  i handel.
Jak wielki jest brak zboża w Kongresówce, 

najlepićj to przekonać może, że targi zbożowe 
na Baranie prawie ustały, bo nie ma żadnych 
a czasami nadzwyczaj małe dowozy. Na wczo­
rajszy targ dowieziono zaledwo do 100 korcy 
jęczmienia i to jeszcze na odstawę. Co jeszcze 
więcćj zadziwia, to że obecnie zakupują żyto 
w Krakowie na wywóz do Kongresówki.

Jak na piątkowy targ kleparski ruch i po­
pyt był dobry, zakupna robiono nie tylko na 
miejscowe potrzeby, ale kupowano także psze­
nicę na wywóz do Prus, a żyto do Kongre­
sówki, Galicji a nawet i do Węgier.

Płacono za pszenicę czerwoną 170 fnt. od 
13 — 14.50, białą 13 .50— 15; żyto na wagę 
160 fnt. 9 — 10.20, na miarę 9.40 — 9.90; 
jęczmień na wagę 140 fnt. 8.80 — 9, na miarę 
8.50 — 8.75; owies na wagę 100 fnt. 5 — 5.20, 
na miarę 4,80 — 5; groch od 10.50— 11; kuku- 
rudza 8.50 — 8.65; siano nowe po 1.25.

Ostatnie wiadomości.
N a rozryw kach nie brak teraz W ie­

deńczykom . Program uroczystości z po­
wodu przyjazdu cesarzowój A ugusty, za ­
pełnia znów  dzienniki. P rzyjedzie ona 
we w torek ; przydanym i jój będą jako 
kawalerow ie honorow i: hr. A lfred P oto­
cki, hr. W ilczek  i książę W indiscbgratz. 
Program obejm uje przeciąg czasu od wtor­
ku d. 24  b. m. do wtorku d. 31 czerwca* 
Am basador austrjacki w Berlinie hr. Ka- 
rolyj przyjedzie na ten czas do W iednia.

W akująca posada dyrektora policji w  
W iedniu praw dopodobnie przez dłuższy  
czas nie zostanie obsadzoną —  dla braku  
ukw alifikow anych osobistości.

Jak  to m ożna b yło  przew idzieć „kom i­
tet p otn ocy“ w W iedniu nie wstrzym uje 
bynajm nićj; bankructw banków  po pro­
wincjach. Św ieżo zbankrutow ały dwa ban­
ki w W iener Neustadt w  Niźszój Austrji, 
która to okoliczność znow u źle w płynęła  
na g ie łd y .

Jak ie nieprzejednane stanow isko zaj­
muje kurja papiezka w obec usiłow ań i 
dążności narodow ych W łoch , i jak  papież 
złorzeczy  tym lu d z io m , których naród  
w łoski jako bohaterów -w ybaw iciełi sw ych  
w iecznie b łogosław ić będzie: o tem znowu  
przekonuje nas ostatnia przem ow a pa­
piezka m iana podczas przyjęcia  kolegium  
kardynałów . Przy tój sp osobn ości papież 
pochw alał gorliw ość kardynałów  w w spie­
raniu praw kościo ła  i dodał, źe przykład  
ich znajduje naśladow ców  w e W łoszech  
i za granicą, a są to b ia łe punkta, które 
go pocieszają. Mimo tego wzrok jeg o  zm u­
szony jest zw racać się i w idzieć tysiące  
złego.

„Przeciw nicy nasi nie c h c ą , aby usta  
nasze w ylicza ły  te b łęd y  i nasze prote- 
stacje. Pom im o tego ponaw iajm y nasze  
protestacje i potw ierdzajm y cenzury, pod  
jak ie podpadli p rzyw łaszczyciele  państwa  
papiezkiego i dóbr k oście ln ych . P ona­
wiajmy je  tóm w ięcćj, gdy w idzim y, w 
jak i sposób od był się pogrzeb  R atazzego, 
który z w oli przyjaciół sw oich  umarł bez 
pociech religijnych. R atazzi w alczy ł zaw ­
sze przeciw  pokojowi W ło ch  i stolicy  
św iętćj. W yrok i B oże nie są nam znane, 
ani staram y się je  odgadnąć. W szelako  
bardzo przykre spraw iło na nas wraże­
ni , gdyśm y się dow iedzieli z dzienni­
ków , że duchow ieństw o A lessandrji u- 
czestn iczy ło  w pogrzebie R atazzego .K s ię ­
ża ci byli raczej dworakami, niż sługami 
bożymi^

W  końcu w zyw ał sw oich słuchaczy, 
aby m odlili się do B oga o nienasunięcie  
im m yśli pojednania.

Kursa. — Wiedeń 20 czerwca godz. — .— 
4 °/0 zjednocz, dług państwa banku 68.— . — 
Zjedn. oblig. państwa w srebrze 73.—■.— Losy 
z 1860 r.102.50. — Akcje banku 99 2 .— . — 
Akcje kredytowe 264 .50 .— Londyn 111 .90 .— 
Srebro 112.25. — Dukat— . — . —  Lombardy 
190.50. — Losy z 1864 r. 136. — . — Akcje 
franko-austr. 93. — . — Napoleony 8.99. — 
Akcje kolei Karola Ludwika 221. — . •— Akcje 
kolei lwow. czern.139.— . — Akcje kolei półn. 
wschodnićj 115.— . — Akcje banku związków. 
„4. — . — Oblig. indemn. gal. 7 5 .—. — Akcje 
banku wied. dla obrotu 141.— .— Akcje anglo- 
banku 195. — . — Akcje kolei rząd. 334.— . — 
Kolei siedmiogrodz. — . — • — Kolei Rudolfa 
160. — . — Tramway 277. — . Banku budowy 
125, — . —  Akcje kolei wschodniej 72.— . — 
Akcje banku anglo węg. 62. — . — Akcje kolei 
zjedn. 140. — .— Losy tureckie 68.— .— Losy 
premj. węg. 86.50. —  Akcje kolei bogumińskićj 
— .—-.— Akcje kolei ces. Elżbiety 222 .—•.—

Usposobienie giełdy: stałe.

W ydaw ca i redaktor odpow iedzialny: 
Stanisław  Gralichowski.
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wyszły świeżo następujące dzieła:

CERO BACY A.
Rozbiór Starożytności Słowiańskich. —  Napisał Tadeusz W ojcie­

chowski, dr. filoz. T . I. złr. 4 cent. 50.

G A W Ę D Y
przez B e r l ic z a  S a sa . —  Złr. 1 cent. 50.

POW IEŚCI W SCHODU I ZACHODU
p. W ojciecha hr. Dzieduszyckiego. Złr. 1 cnt. 50.

Gr. ZE3Z. L ©  w e s ’ a  z angielskiego przetłum aczył 
Ludw ik Masłowski. — D w a tomy złr. 3.

Dzieł powyższych nabyć można w Krakowie w Administra- 
cyi „Kraju1 przy ulicy Mikołajskiej Nr 435,

Zamiejscowe zamówienia powyższych dzieł winny być adre­
sowane do Administracyi „K raju‘Ł przy załączeniu cen wyżej po­
danych — po czem lub za pocztowem pobraniem Administracya 

przesyła zamówione dzieła pod wskazanym adresem franco.

W Y K A Z
listów zastawnych galicyj. Tow arzystw a kredytowego ziemskiego, w ylo­

sowanych na dniu 14 Czerwca 1873 roku.
4°/0ych przy 61em losowaniu w sumie zł. w. a.
5°/0ych przy 9em losowaniu w sumie fit®, 1.(111 zł. w. a.

Listy zastawne
Ser. I. Nr. 330 365.
Ser. I I  Nr. 501 509 741.
Ser. III. Nr. 1810 2595 4326 5031 8265 10827 11058 11075 11273 11308 

11511 11706 11855 12073 12082 12113 12449 12588 12626 12704 12753 12811
13666 13715 14045 14546 14611 14686 14794 15105 15178 15290 15556 15881
15884 15918 15976 15994 16154 16172 16387 16480 16556 16701 16735 16931
16956 17007 17254 17302 17303 17339 17353 17426 17569 17622 17695 17706
17709 17740 17879 18052 18109 18122 18142 18337 18470 18477 18563 18742
18883 18909 19222 19256 19362 19451 19476 19517 19580 19610 19620 19642
19660 19685 19692 20154 20162 20250.

Ser. IV. Nr. 1036 1295 1393 2757 3224 4560 4634 4641 5032 5097 5202 
5544 5642 5893 5952 5977 5997 6090 6113 6392 6449 6511 6566 6925 6988
7106 7541 7625 7663 7721 7755 7849 7860 7923 8001 8051 8076 8120 8133
8183 8219 8284 8302.

Ser. V. Nr. 1563 5285 5677 5973 6291 6593 6733 7132 7422 7716 11196 
11404 11429 12045 12166 12362 12629 12695 12929 13065 13258 13315 13412
13421 13482 13504 13627 13719 13853 14044 14186 14498 14640'14745 14816
15197 15313 15351 15356 15640 15710 15748 15760 15770 15853 16009 16033
16057 16085 16142 16375 16399 16457 16515 16719 16886 16923 17013 17038
17075 17098 17105 17160 17198 17270 17532 17533 17623 17709 17719 17765
17824 17940 18079 18097 18101 18133 18288 18396 18515 18524 18543 18642
19040 19059 19080 19240 19328 19403 19432 19543 19708 19844 19905 20003
20129 20224 20242 20277 20375 20472 20507 20558 20633 20740 20871 21292
21318 21403 21526 21726 21961 21992 22072 22104 22114 22128 22321 22349
22463 22599 22753 22754 22829 22854 22970 23004 23034 23151 23178 23242
23254 23365 23401 23550 23649 23663 23685 23703 23721.

Listy zastawne 5 % -
Ser. II. Nr. 209 214 324.
Ser. III. Nr. 261 579 606 721 812 1280 1298 1321 1352 1366 1538 1633 

2281 2551 2711 2740 2776 2853 2922 2945 3464 3673 3999 4363 4454 4504
4642 4833 5073 5105 5114 5327 6126 6218 6685 6799 6849 6906.

Ser. IV. Nr. 33 75 237 374 376 577 638 802 1089.
Ser. V. Nr. 62 159 218 281 398 573 575 690 1064 1215 1654 1787 1811 

1938 2024 2062 2083 2236 2643 2669 2744 2794 3200 3237 3599 4019.

D yrekcya galicyjskiego Tow arzystw a kredytow ego ziemskiego wzy 
wa niniejszem posiadaczy powyższych listów zastawnych, aby się po 
w ypłatę kapitału od dnia 31 grudnia 1873 r. począwszy, do kasy te ­
goż Tow arzystw a we Lw ow ie zgłosili, ponieważ procentowanie tych li­
stów zastawnych z oznaczonym dniem ustaje i gdyby kupony za dalszy 
czas wypłacone były, przy odbieraniu kapitału odtrącone zostaną.

Na rachunek Tow arzystw a kredytow ego, w ypłacać także będą p o ­
wyższe listy zastawne —  następujące domy handlow e:

W" W arszaw ie Leopold K ronenberg, w  K rakow ie Blau i Epstein, 
w Brodach H alberstam  i Nierenstein, w Poznaniu Maur i H artw ig Mam- 
ro th , w  W iedniu K endler i spółka, w  Pradze Czeski Unions Bank, w 
Berlinie Mendelsohn i spółka, w Dreźnie Bank Drezdeński, w  W rocła­
wiu Ignacy Leipziger, w Frankfurcie n. M. bracia Bethmann. (4405 2-3)

TELEGRAM.
Publiczne ośw iadczen ie profesora m atematyki

U
W  osta tn ich  czasach  w k ilk u  dzienn ik ach  po ­

d aw ane o m ojej osobie bezim ienne doniesien ia  
m ienię  kłam stw em  i  o szczerstw em . (4406)

Przez czas pory kąpielowej wychodzi
w Sralcowie

Tygodnik kąpielow y
Z D R O J O W I S K A

pod redakcyą d r  Lutostańskiego.
Zdrojowiska pośw ięcone są  spraw om  zdro jow isk  
po lsk ich  i zag ran iczn y ch  in te reso m  lek a rzy  zdro­
jo w y ch  i gości k ąp ie lo w y ch , tudzież  osób u d a ją ­
cych się n a  w ystaw ę pow szechną. P ró c z  a r ty k u ­
łów  w stęp n y ch  i p o p u la rn y ch  w przedm iocie  b a l­
neo log ii, k lim ato log ii i h y d ro lo g ii, —  zdro jow iska  
obe jm u ją  s ta łą  k ro n ik ę  ty godn iow ą i  szk ic  po ­

w ieściow y M. B ałuckiego  
Polowanie na żonę.

P rz e d p ła ta  n a  ca ły  sezon (18 num erów ) w y­
nosi w Krakowie 1  złr. 5 0  cen t., z p rzesy łk a  
pocztow ą 1  z łr . S'© cent. Pojedynczy numer 1 3  
cent. P ren u m ero w ać  i  dostać m ożna w K rakow ie  
w k się g arn i Czecha, K rzyżanowskiego, Nowolec- 
kiego, Dzieł tanich i pożytecznych , w A dm inistra­
cyi Przeglądu L ekarskiego, w h a n d lu  M. Dwor­
sk iego , w e w szystk ich  za rząd ach  zak ładów  zd ro ­
jo w y ch , w K arlsbadzie u p. Dominicus (A lte W ie ­
se), w Cieplicach u  p. Pijrzler. (4407 1-5).

D o Szanow nej
Faloryłci

c. k . uprzyw .

ARCANUM
Wiedeń, Neubaugasse, Nr. 7 0

D alszy  w yciąg  z jed n eg o  z listów  codzien­
n ie  n ad ch o d zą cy ch :

P ro szę  p rz y s ła ć  m i o dw ro tną  p o cz tą  sześć 
/  p u d e łe k

„ J±.JELCJ±.JSTTJJSłL “
o kazało  ono tu  ju ż  św ie tne sk u tk i.

S zeghalom  17 lip ca  1872.
zo sta ję  z p ow ażan iem

H r a b i n a  B a t b . y a n y .

R ów nież praw dziw e T k ć E y c Ł Ł o  C y t r y *  
n o w e ,  n a jsk u te czn ie jszy  śro d ek  p rzeciw  od­
m rożen iu  i n agn io tkom  d ostać  m o żn a : w K rak o ­
w ie u  p . W ilhelma Fenza W R y n k u  n ap rzec iw  ko­
śc io ła  ś. W o jc iech a  i Józefa Jahna—  w  T arn o w ie  
u  p. A. W ielogórskiego —  we L w ow ie u  p . J. W. 
Królikowskiego —  w P rz em y ślu  u  p. Gajdeczki—  
w  R zeszow ie u  p . J. S ch eittera  i Spółk i —  w  N o­
wym  Sączu  u  p. Ignacego Garana.

C en y : Je d e n  sło ik  ^ m y d ł a  cytrynow ego*4 
50 ct. —  „T ru c izn y  n a  szczury** du ży  sło ik  1 z łr. 
10 c t . , m n ie jszy  90 ct.

I l ^ 1'  N a zam ów ien ie, po jed y n cze  sło ik i p o sy ła  
się za  p o b ran iem  n a  poczcie . 3277(4-6)

i. DWORSKI
W KRAKOWIE (-?)0924

Rynels Główny L. 14,

u trzy m u je  n a  sk ładzie

świeżą krowiankę
styryjską i czernichowską.

Dr. L  G. Kraus,
em . sek u n d ary u sz  k lin ik i i oddzia łu  syfility- 
cznego w w iedeńsk im  c. k . sz p ita lu  pow sze­

chnym , m a swój

Instytut Ordynacyjny
dla  słabości 

nlŁrytycłi i skórnych 
Wiedeń, Franz-Josephs Quai, W erderthor- 

g a sse  Nr. 7, II. S tock.
Ordynuje od II do 2  i od 5  do 8  w ieczór. 
fPfp* Pisem ne konsu ltacye u sk u te c z n ia  się 
n iezw łoczn ie, a  m edycyny  i  in s tru k cy e  p o ­
sy ła  się w  k ażdym  ję z y k u .

M oja  20 to -le tn ia  p ra k ty k a , liczne  do ­
św iadczen ia , ja k ie  zeb ra łem  w najp ie rw szy ch  
i n a jw ięk szy ch  sz p ita la ch  i  m oje n aukow e 
zdo lności n a  p o lu  syphilodo log ii, p o d a ją  n a j­
lepszą  ręk o jm ię , że  cho rzy  b ę d ą  prędko I 
radykaniie w yleczen i. 4106(-?) III

Księgarnia polska
sortymentowa

w Poznaniu je s t  zaraz do sprzedania. R e fle k tu ją ­
cy zechcą pod ać  swój ad res pod  cyfrą £ 3 o r — 
t y m e n t  X O O O  poste  re s ta n te  P o zn ań , a 

o trzy m ają  w aru n k i k u p n a . (4400 2-3).

L e t a  z p w  i dentysta
m agister Adolf Lehrer z Wiednia
m a zaszczy t zaw iadom ić S zanow ną P ub liczność , 
źe w y rab ia  b ardzo  p ięk n e  sz tuczne

zęby i całe szczęki
ta k  z w u lk an itu , ja k o  też  ze z ło ta , k tó re  bez bó lu  
osadza. P o d ró ż n i m ogą o trzym ać ca łą  szczękę  w 
p rz e c ią g u  36 godzin . K ażdy  bó l zębów  zostan ie  
bez w yrw ania z ęb a  uśm ierzonym : tudzież  p lom buje 
za  poręczen iem , ta k  zło tem , ja k o  też  i in n ą  m asą 
w ypełn ia jącą . G odziny p rzy jęc ia  od 9 z ra n a  do 
5 po po łu d n iu . M ieszka w K rak o w ie  p rzy  u licy  
G rodzkiej p o d  ITr. 9 I n a  I . p ię trze  irip rzec iw  h a n ­

d lu  p a n a  K arczm arsk ieg o . (4386 8-10).

Panom  budowniczym i przedsiębiorcom budowy donosimy naju ­
przejmiej, żeśmy swoją nowo wystawioną fabrykę w  Gliwicach w pro­
wadzili w ruch i możemy własny

prawdziwy, patentowany i rozbierany cement drzewny
sprzedaw ać po najtańszych cenach w powyższem miejscu.

Hirschberg I Szl. w C zerw cu  1873 ro k u . (4409 1-3)

KAROL SCHMIDT
Fatorylsa drzewnego ceaaa.eao.-txi..

Ogólnego zbiom powieści J. I.
se ry a  6 ta , a  drug iego  ro czn ik a  teg o ż  w ydaw nictw a se ry a  II. o puśc iła  p ra sę  i  zos ta ła  
ro zes łan a  w szystk im  p ren u m era to ro m . —  O bejm uje  o n a  tom ow  5 :  C z e r c z a  
M o g i ł a ,  tom  I . —  M i l i o n  p o s a g u ,  tom ów  2. — O s t a t n i  as 
S I * 3 1 ł 1 o i * z y  r i s l s l c l i ,  tom  1 i L u t a m i a  ^ « T . y i  o i r a i  
3 ł£ Ł ,  S e r ja  II. tom  1.

P re n u m e ra ta  n a  p ism a J. I. K raszew skiego w ynosi z  p rzesy łk ą  poczto  : roczn ie  
(za 20 do 22 tom ów ) 1 4  z łr . —  p ó łroczn ie  1  złr. —  k w arta ln ie  3  z łr. 5 ©  ct. —

D la  p ren u m era to ró w  33iloliotelŁi Powieści i irŁomun-
B Ó W  z p rz e sy łk ą  ro czn ie  : 1 ©  złr. —  p ó łro czn ie  5  z łr . —  k w a rta ln ie  3  z łr . 5 0  ct. 
D la  p ren u m era to ró w  m iejscow ych : k w a rta ln ie  3  z łr.

D o tychczas w yszłe  d z ie ła  z a w ie ra ją :
Dwa światy, 4 tom y. —  Cliata za wsią ,  3 tom y —  Poe­
ta i świat,  2 to m y  —  Pod włoalsiem niotoem, l to m  — 
Stary sługa, 2 to m y  — Dziwadła, 2 tom y — Ostrożni© 
ses ogniem , 1 tom  — Latarnia Czarnoksięska. 4  tom y 
Hiatorya o Dladej dziewczynie, 1 tom  — Lądo­
wą Pieczara, 1 tom  — ParuiętuilŁi IMieznajomego 
tom y 2 — Powieść bez tytułu, 4 tom y — Czercza Mo­
giła, 1 tom  —  Milion posagu, 2 tom y —  Ostatni, z :  Sie- 
ltierzyńslticŁ , 1 tom  —  £>atarnia Czarnoksięska., 
(S e rja  I I .)  1 tom .

N owo p rzy stęp u jący  ab o n en c i m ogą n a b y ć  ro czn ik  p ierw szy  22 tom y za  cenę 
p ren u m era cy jn ą . -— P re n u m e ra tę  n a leży  n ad sy łać  do k s ię g a rn i '  4043(-?j

Gubrynowicza i Schmidta we Lwowie.

W  drukarni „K raju“ pod zarządem St. Gralichowskiego.


